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Premier Rusi w Budapeszcie
prow adzi rokow ania z  rząd e m  w ęgierskim

Czesi opuszczają o kręgi nadgraniczne
BU D APESZT, 20. 10. Dyr. Ł u­

bieński w drugim dniu swego po­
bytu w Budapeszcie odbył w go­
dzinach porannych następną kon 
lerencję z ministrem Spraw Za­
granicznych Kanyą. W  kołach 
węgierskich aktywność polityki 
polskiej spowodowała falę opty­
mizmu co do tiaiszego rozwoju 
wypadków węgiersko - czeskich 
W kołach politycznych utrzymu­
je się opinię, że wynik rozmów 
polsko -  rumuńskich w Galaczu 
jest całkowicie pozytywny. Z  dru 
giej strony podkreśla się. ie rów 
noczesna jwtzyta dvr. Łubieńskie 
go w Budapeszcie, nie była przy­
padkiem, lecz calowym podkieś- 
leniem dążenia Poiski do skoor­
dynowania ' współpracy 'u m u ń - 
sko -  węgierskiej.

Przyiazd 
prem era Rusi

Z żyw ym  zainteresowaniem o- 
pima publiczno przyjęta również 
do wiad imosci p ity  jazd do Bu­
dapesztu premi-ra rządu Kusi 
Podkarpackiej Brodyego, który 
przybył w towarzystwie sekreta 
ru . rządu Wołoszyna j natych­

miast po przy jeździe rozpoczął ro 
kowania z rządem węgierskim.

Cała pra&a węgierska podkre­
śla zgodnie, że Polska i Węgry 
dążąc do całKOwitego rozwiąza­
nia sprawy czeskiej, pracują na 
rzecz stabilizacji stosunków w 
basenie naduunajskim i usunięcia 
stamtąd wszystkich punktów, 
które mogłyby stać się ogniska­
mi zapalnymi. Obszerniej potrak 
towana została p-zez prasę wę­
gierską wizyta min. Becka u kró 
la F.umunii.

Powrót min. Becka
Po obiedzie u króla Karola, któ­

ry zakończył oficjalną część wizy­
ty min. Becka w Rumunii, przea 
odjazdem z Galaczu min. Beck 
przyjął w swoim wagonie rumuń­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Comnena, z którym w obec­
ności ambasauorów Raczyńskiego 
i i'ranasovici odbył godzinną roz­
mowę. O godz. 0.50 pociąg spe­
cjalny, którym powrócił do Pol­
ski min. Beck opuścił GalaeztOgo 
dżinie 8.50 w czwartek mm. Beck 
przekroczył granicę polsko -  ru­
muńską, a w godzinach popołud­
niowych przybył do stolicy.

nauczyciele czescy wyjeżdżają pod 
ochroną żołnierzy czeskich, uwo- 
żąc z sobą swuje mienie. W okoli­
cy Mukaszewa stale słychać strza­
ły armatnie.

Sytuacja w Uzhorodzie jest w 
najwyższym stopniu krytyczna. 
Żołnierze zarpatoruscy zajmują 
wobec oficerów czeskich postawę 
groźną. Karpatoruscy dozorcy wię 
z enm porzucili swoje stanowiska. 
Wielu więźniów zbiegło. Żołnierze 
narodowości węgierskiej, słowac­
kiej i karpatoruskiej odmawiają 
posłuszeństwa i nie spełniają roz 
kazów oficerów czeskich.

Neutralność 
Czechosłowacji?

PRAGA, 20.10. Od początku 
miesiąca daje się w prasie cze­
skiej zauważyć znamienny zwrot 
w poglądach na politykę zagra­
niczną. Dziś już prasa ta jest

Kto będzie następcą
Kemala Ataiurka?

zgodna co do konieczności zmia­
ny polityki zagranicznej. Tak na- 
przykład znany tygodnik „Przi- 
tomnost", który dotychczas na­
leżał do najgorętszych zwolenni­
ków orientacji francusko-angiel­
skiej .i przeciwników niemieckie­
go narodowego socjalizmu, pi­
sze: „Nas* dawni sprzymierzeń­
cy pozbawili nas wszelkiej moż­
liwości prowadzenia Ich polityki, 
to też nie będziemy jej prowa­
dzili. Nie jest to oczywiście ideał, 
lecz konieczność. Nasza polityka 
zagraniczua dostosuje :ię do no­
wej sytuacji i będzie popierała 
każdego, kto będzie tę nową po­
litykę prowadził, ponieważ będzie 
ją prowadził w naszym intere­
sie". W innym artykule, zatytu­
łowanym „Neutralność — nie 
mniej i nie więcej" — tygodnik 

I ten pisze: „Tylko jedna rzecz
t pozostaje narodow. czeskiemu, a 
, mianowicie neutralność szczera, 
bez zastrzeżeń i zupełna".

STAM BU Ł, 20. 10. Jakkolwiek 
ostatni biuletyn Dkarski stwier­
dza pewną poprawę w stanie zdro­
wia prezydenta Ataturka, nie ule­
ga jednak wątpliwości, że cnorooa 
jego jest Dardzo poważna. W 
czwartek przeć południem przy­
byli z Ankary wszyscy przebywa­
jący tam członkowie rząau oraz 
przewodniczący zgromadzenia na­
rodowego Reeda.

W wypadku śmierci prezydenta 
zostanie natychm.ast ; wołań, 
zgromadzenie narodowe. W mię­
dzyczasie zaś funkcje prezydenta 
sprawować będzie AćJ Interim

przewodniczący parlamentu. Po­
nieważ Ataturk jest chory od paru 
miesięcy, zdaje się nie ulegać wą­
tpliwości, iż pozostawił on testa­
ment polityczny.

Jako ewentualni kandydaci na 
stanowisko prezydenta brani są 
pod uwagę b. premier lamet Inonu 
oraz szef sztabu generalnego mar­
szałek Fewsi CaKmak. Marszalek 
nie jest iednak jako czynny oficei 
deputowanym. Konstytucja zaś 
przewiduje, że prezydent republi­
ki powin-en być wybrany z po­
śród' deputowanych.

JUTRO
u k a ż e  s i ę  w  „ A B C ”  r e w e ­

l a c y j n y  a r t y k u ł  d r a  K .  Mu

M O R A W S K I E G O  p .  t

„Tydzień rasistowski w Italii”

R o z p r z ę ż e ir e  na Rus
Ewakuacja urzędów czeskich

BU D APESZT, 20 10. Jak dono­
szą z pogranicza wojskowe władze 
czeskie rozpoczęty ewakuację u -

karpackiej. Żołnierze czescy wy-

„  Nigdy Polsce tego nie zapomnimy“

gzKraawi reidoiucio w iwscii
Wywiad z pos. Sidorem

Jak Już donosiliśmy we środę
wożą aparaty telegraficzne i tele- przybył do Warszawy, w charak 
foniczne na samochodach ciężaro- erze posła specjalnego Słowa-

rzędow  pocztowych na Rusi Pod- wych. Urzędnicy pocztowi oraz cji, pos. Sidor, jeden z czoło-

(0 podzlem uch Milyni Salomona
w re  w a lk a  pow stańców ' z  Anglikam i

JER O ZO LIM A, 20.10 W  czwar 
tek, z nastaniem świtu, wzno­
wione zostały operacje wojskowe 
w starej dzielnicy miasta. Kor­
dony wojsłta coraz Da-dziei za­
cieśniają obwód umocniony, aby

H t l e r

uniemożliwić pr ;enikanie pow­
stańców, a jednoczenie inne od­
działy przeszukują rozlegle pod­
ziemia i lochy świątyni Salomo­
na. Przeszukiwane obecnie przej­
ścia podziemne łączą gmach sta­
rego meczetu harmam Szarp ze 
starożytnymi budowlami w  pro­
mieniu kilku mil, zwłaszcza w  kie 
iunku Morza Martw ego. W ojska

i' brytyjskie chcą przeszkodzić kon 
taktowaniu się powstańców zbie­
głych z meczetu Omara ze świa­
tem zewnętrznym, 

j Nocy ubiegłej zanotowano kil­
ka napadów, szczególnie na przed 
mieściu żydowskim w północnej 
dzielnicy Jerozolimy, Montanlo- 
re. W  każdym z tych wypadków 
interweniowała policja.

wych przedstawicieli stronnictwa 
ks. Hlinki.

W  czwartek rano udają się do 
hotelu Europejskiego. Po l liku 
chwilach wprowadzają mnie do 
pokoju pos. Sidora.

—  Jaki jest cel wizyty Pana 
Posła?

—  Zasadniczo informacyjny. 
Mam zamiar przeprowadzić sze­
reg rozmów między innymi z mi 
nistrem Bekiem, dla osiągnięcia 
wspólnego punktu widzenia na 
aktualne kwestie Europy central 
nej.

GRANICA z  WĘGRAMI
—  W  jakim btadium znajdują 

sie obecnie rokowania z W ęgra­
mi ?

—  W tej sprawie nic konkre,- 
nego narazie powiedzieć nie moi 
na. Sytuacja jest taka że zmie

nia się z "od ziry  na godzinę. W  
KAŻD YM  R AZIE DO W O JN Y  
PRAW DOPODOBNIE NIF DOJ­
D ZIE : SPR AW Ę GRANIC Z W Ę  
GRAMI BĘDZIEM Y SIĘ STAR A  
LI ZA ŁA TW IĆ  KO M PRO M I­
SO W O . Oczywiście, jak dotąd 
postulaty węgierskie są zbyt wy 
górowane 1 z 9 powiatów, któ­
rych W ęgry żądają, mowa być 
może jedynie o trzech

GRANICA Z R w 'A  
> >RZ YKARP ACKA

—  Istnieją również w chwili 
obecnej konflikty z Rusią Przj - 
karpacką. Jak je  Pan Poseł mo­
że oświetlić?

—  Istnieje od 20 lut granice 
administracyjna między Słowa­
cją, a Rusią Przykarpacką. Gra­
nice tę Rusini chciei.by przesu­
nąć bardziej na zachód, wysuwa

w Sudetach ”
LIN Z 20. 10. Kanclerz Hitler 

opuścił dziś o godz. 9 rano Linz, 
udając się na inspekcję obsza­
rów sudecko - niemieckich, poło- 
żonycn nad górną Moidawą. W 
podróży tej towarzyszą kancle­
rzowi gen. von Leeb, komisarz 
Rzeszj Konrad Henlein, namiest­
nik Seyss-Inquart oraz szef pra­
sy dr. Dietrich.

Ochotnicy włoscy
wncają l

NEAFOL, 20. 10. Do portu 
tutejszego weszły dziś cztery pa - 
rowce, wiozące 10 tys. ochotni­
ków włoskich z Hiszpanii. Wjazd 
obwieszczony został rykiem sy­
ren wszystkich statków, znajdu­
jących się na reazie.

Wspaniała pogoda sprzyja ma 
atestacjom na cześć legionistów.

r  m o t o

Pogodnie
Chłodio

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 2| b. m.

■’o chmurnym 1 mglistym ranku w 
ciągu dnia dość pogodnie, nocą 
•niwscarri przymrozki. Dniem tempe­
ratura okołc 12 st. Słabnące wiatry 
Północne .  nchodnśe.

Sytuacja na rynkach zbożo : 
wych w Polsce, kształtuje się 
ud zakończenia okresu zbio­
rów, bardzo niepomyślnie dla 
roJn ctwe. — Ceny zboża, któ 

re d j żniw utrzymywały się 
□a poziomie odpow iadają-j 
cym granicy opłacalności wy- j 
noszącej dla żyta zł. 20 — 22, 
zaraz po ukazaniu się na ryn­
ku nowego ziarna, spadły do 
zł. 14 — 15. a nawet przejściu 

| wo znalazły się poniżej tego 
poziomu. — Tak znaczne ob­
niżenie się cen zboża, należy 
przypisać zarówno dużemu u- 
rod/ajuwi u nas w kraju, jak 
i silnemu wzrostowi produk­
cji światowej, który spowodo 
wał bardzo powabny spadek 
cen na rynkach międzynaro­
dowych.

Nie posiadamy jeszcze o- 
bernie ostatecznych obliczeń 
tegorocznych zbiorów w Pol­
sce. ale i te cyfry prowizor) i 
ne, które dotąd zostały ogło­
szone w dostatecznie wyraź­
ny sposób, ilustrują sytuację ( 
gosp od arczą  n a  tym  p o lu . —

W  roku bieżącym wjproduko 
waliśmy następujące ilości 4 
podstawowych zbóż: pszeni­
cy 2.2 miln. ton, żyta 6,5 miln 
ton, jęczmienia 1,4 miln. ton, 
owsa 2,5 miln. lon, — Cyfry 
te najlep,ej przeanalizujemy, 
porównując je z danymi pro 
dukcji roku poprzedniego.

W roku 193/ wyprodukowa 
liśmy: pszenicy 1,9 miln. ton, 
żyta 5,6 miln. ton, jęczmienia 
1,35 miln. ton, owsa 2,3 mitn. 
ton

tłok 1937 był rokiem nuszej 
całkowitej samowystarczalno 
śęi na odcinku produkcji zbo 
zuwej i poza jednym jęczmie- 
ni<m, produkcja 3-ch pozosta 
łych zbóz. praktycznie biorąc, 
ściśle odpowiadała naszej kon 
sumeji wewnętrznej.

Powjższe cyfry, po potrą­
ceniu od pozycji jęczmienia 

ro eksportu w wysokości 
I tysięcy ton oraz biorąc 

jod uwagę ówcześni’ poziom 
cen, (cena żyta zł 25.— ), mo 
żerny przyjąć jako odpowia­
dające naszej wewnętrznej

konsumeji w roku bieżącym 
gospodarczym.

Z danych tych wynika, że 
w nadchodzącym okresie po­
winniśmy rozporządzać nastę 
pującjm i nadwyżkami ekspor 
towymi w poszczególnych zbo 
żacli: pszenicy 3(30 tj sięcy ton, 
żyta 900 tysięcy ton, jęczmie­
nia 250 tysięcy ton, ow7sa 200 
tysięcy ton, razem 1.650 tysię­
cy ton — Dane powyższe u- 
legną jednak jeszcze daleko 
idącej korekcie. — Trzy zasad 
nicze czynniki wpłyną na usta 
lenie się ostatecznej cyfry na­
szego eksportu zbóż. — Pierw 
szym czynnikiem jest po­
wszechnie spodziewany gor­
szy urodzaj kartofli, który wr 
wydatny sposób powinien 
wpłynąć na zwiększenie zuży­
cia zbóż wewnątrz kraju za­
równo na spożycie ludności, 
jak i na pasze. — Drugi czyn 
nik, to normalny roczny przy 
rost ludności. — Czynnikiem 
zaś działającym w przeciw­
nym kierunku, wpływającym 
na zmniejszenie sig konsum-

cji krajowej, a przez to zwięk 
szenie eksportu, jest obecny 
poziom cen znóż w Polsce, 
przy którym wieś, chcąc ure­
gulować swe zobowiązania i 
dokonać zakupów niezbęd­
nych wyrobów przemysło­
wych, będzie zmuszoną kosz­
tem własnego spożycia oadać 
na rynek wuększe ilości ziar­
na, niż by to uczyniło przy 
wyższym poziomie cen. — O- 
mawuane czynniki, poza czyn­
nikiem przyrostu ludności, 
którego wTpływ na konsumeję 
zbóż powinien się wyrazie 
wzrostem spożycia wewnętrz­
nego około 10U tysięcy ton, 
są niesłychanie trudne do u- 
chwycenia cyfrowego. — Naj­
bardziej z grubsza biorąc, 
można przejąć, że riższy uro­
dzaj kartofli o 10 — 15 proc. 
w stosunku do zbiorów roku 
1937, niuże zmusić wieś do 
zwiększenia spożycia zboża o 
około 1 miln. ton, niska zaś 
cena wewnętrzna spowoduje, 
jak to już miało miejsce w la- 

(Daiszy ciąg na str. 3-ciej)

jąc żądania przede wszystkim w 
kierunau trzech powiatów: Świ­
na, Bardicow i M esihborce. Po­
za tym pragną ustalać nową 
granicę według granic wyzna­
niowych, co jest niesłuszne, al­
bowiem są Słowacy grecko-kato- 
lickiego wyznania. W  kw estii 
konfliktu z Rusią Przykarpacka 
pragniemy przede wszystkim za­
chowania takiego stanu, którego 
wymaga sprawiedliwość i nie 
pozwolimy na krzywdę Słowacji. ’

RUŚ A SŁOWACJA
Na pytanie, jakie z punktu w i­

dzenia Słowacji byłoby najlep­
sze rozwiązanie sprawy Rusi 
Przyfcarpackiej, pos. Sidor nie u- 
dziela odpowiedzi. Zam aezt je ­
dynie w sposób bardzo ogólny, iż 
uznając słuszne prawo do samo­
stanowienia narodu o sobie, spra 
wą Rusi Przykarpackiej intere­
suje się o tyle tylko, o ile ona 
zahacza o kwestię, bezpośrednio 
obchodzącą Słowację. Jaki-' jest 
zatem stanowisko Słowacji wo­
bec szeregu możliwości: p r z e ­
czenia Rusi do Węgier, do fede­
racyjnego pańsiwa czeskiego czy 
jej samodzielność —  przedstawi­
ciel Słowacji mówić nie chce.

ŚPISZ I ORAWA
—  A  jakie jest zdanie Pana 

Posła w sprawie Spiszą i Orawy?
—  Jest to sprawa stosunkowo 

dość drobna, którą załatwimy z 
Polską, jestem tego pewien, dla 
obu stron zadowalająco.

BEZKRWAWA 
R E W O ] u r j /

—  Czy nie zechciałby Pan Po- 

(Dalszy ciąg na stronie drugiej)

Dziś
pełna tabela

wewnątrz »umeru


